
Z. Iwanicki

"Motywacja: teoria i badania", Ch.N.
Cofner, M.H. Appley, Warszawa 1972
: [recenzja]
Studia Philosophiae Christianae 10/2, 193-207

1974



boru W atykańsk iego  II: „Praw dy trzeba  szukać w sposób zgodny z god­
nością osoby ludzkiej i z je j n a tu rą  społeczną, to  znaczy przez sw obodne 
badanie przy  pom ocy m agisterium , czyli nauczania, przez w ym ianę m yśli 
i dialog, przez co jedn i drugim  w ykładają  praw dę, jak ą  znaleźli albo sądzą, 
że znaleźli, aby naw zajem  pom óc sobie w szukaniu  praw dy; skoro zaś 
praw da została  poznana, należy  mocno przy niej trw ać osobistym  p rzy ­
św iadczeniem "21.

CoSer Ch. N .: A pp le  y  M. H., M otyw acja: teoria i badania  (Przekład: K. Ro­
sner, P. Graff, J. Radzicki) PW N, W arszaw a 1972 s. 807

Potrzeba oddziaływ ania na  człow ieka i przew idyw ania dotyczące jego 
zachow ań w różnych  okolicznościach spow odow ały  przesunięcie punk tu  
ciężkości za in teresow ań naukow ych i k ierunków  prac badaw czych w psy ­
chologii z izolow anych procesów  poznaw czych takich , jak : spostrzeganie, 
zapam iętyw anie, m yślenie, i in.) na  całokształt złożonych m echanizm ów  
osobow ości. Do tak ich  — obok potrzeb  (sił dynam izujących  działanie) n a ­
leżą m. in. m otyw acje człow ieka. W  organizacji osobow ości n ad a je  się im 
pierw szorzędne znaczenie. Z najdu je  to w yraz w e w spółczesnych p racach  
eksperym enta lnych  psychologii, gdzie w  badan iach  procesów  lub zjaw isk  
psychologicznych w pew nym  m iejscu dostrzega się (lub stw ierdza) ich zw ią­
zek z m otyw acją. Czym tłum aczyć cen tra lną  pozycję konstruk tów  m oty­
w acy jnych  w  naukach  bekow ioralnych? W y d a je  się, że w  funkcji znacze­
niow ej, (w yjaśn iającej i tłum aczącej) po jęcia  „m otyw " tkw i jego ak tualna 
ranga. N iew iele jest pojęć o naukach  o człow ieku pozw alających  na  sto ­
sow anie w obec ich desygnatu  tendencji w spółczesnej nauki, tj. pom iaru. 
S tanow isko em piryzacji objęło także psychologię, gdzie chaos term inolo­
giczny, p rzednaukow ość szkół i dok tryn  zm usił badaczy do „ostrzejszego" 
form ułow ania pojęć i opisyw anej nimi rzeczyw istości. W  porządkow aniu  
is tn ie jących  i precyzow aniu  now ych system ów  w y jaśn ia jących  złożony 
obszar zjaw isk, z jak im  m am y do czynienia w badaniu  zachow ania w ielką 
ro lę odegrał operacjonizm .

W zbogacenie i pogłębienie naszego zrozum ienia m otyw acji ludzkich za­
wdzięczam y także p sychoanaliz ie1. Psychologow ie kliniczni stw ierdzają, że 
pow odem  zw iązku m iędzy nerw icam i i innym i zaburzeniam i funkcjonow ania

21 Sobór W atykańsk i II — K onsty tucje  D ekrety  D eklaracje, Poznań 1968, 
Deklaracja o w olności relig ijnej, 416.

1 por.: Parsens, T.: S truktura  społeczna a osobowość. PWE W arszaw a 
1969, 41, 57.
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osobow ości a zachow aniam i reg resyw nym i je s t fakt, iż bardziej ogólne 
s tru k tu ry  m otyw acy jne  pow sta ją  w e w czesnym  dzieciństw ie. Z asługą p sy ­
choanalizy  w  dorobku badań  nad  m otyw acją  je s t p rzede w szystkim  próba 
w yjaśn ien ia  genezy podstaw ow ej organizacji system u m otyw acyjnego . Po­
stu lu je  się w  psychoanaliz ie  w yw odzić ją  (z w czesnych faz rozw oju  czło­
wieka) nie ze źródeł in stynktow ych , lecz ze z in ternalizow anych  obiektów  
środow iska, zw racając  uw agę na  rangę w ysokiego stopnia  zależności em o­
cjonalnej w  kształtow aniu  s tru k tu ry  osobow ości o w ysoko rozw in iętych  
„w zorach" m otyw acyjnych .

Pojęcie  „m otyw acji" je s t pojęciem  teo retycznym  (konstruktem ). M oty­
w acji n ie obserw ujem y bezpośrednio. M ożem y ją  badać pośrednio, opisu­
jąc w arunki, od k tó rych  zależy siła m otyw acji, oraz reakcje , w k tórych  
ona się p rzejaw ia. (Etym ologicznie po jęcie  „m otyw " pochodzi od term inu 
łacińskiego m otivum  (motyw), m overe, tj. poruszać, w zbudzić ruch). Ch. E. 
Skinner uw aża term in „m otyw " za „ogólnikow y i n ie  p osiadający  p recy ­
zy jnej defin icji2, zaś B. Zaw adzki uw ażał, że sform ułow anie te j zm iennej 
(„w ym iaru pozornego") w prow adza w  błąd, „... albow iem  w szystk ie  m oty­
wy in ic ju ją  i n ad a ją  energ ię  zachow aniu, a le n ie w szystk ie  m otyw y k ie ­
ru ją  zachow aniem 8", (dla Zaw adzkiego procesy  m ózgowe, k tó re  ostatecz­
nie de term inu ją  charak te r zachow ania zew nętrznego są „cen tralnym  proce­
sem m otyw acy jnym "4), natom iast M. O ssow ska nazyw a pojęcie  „m otyw" 
hom onim em .5

System em  m otyw acyjnym  (lub em ocjonalnym ) proponu je  J. K onorski 
nazw ać system  rządzący  działalnością  napędow ą i an tynapędow ą9 (dotyczy 
ona pobudzania innych  ośrodków  iecyp roka ln ie  zw iązanych z ośrodkam i 
napędow ym i, k tó re  po zaspokojeniu , tj. nasycen iu  są ham ow ane).

Szerokiego przeglądu defin icji m otyw acji i podziału m otyw ów  w psy­
chologii teo re tyczne j i filozofii dokonał M. D ybow ski.7

M otyw y m ożna in terp re tow ać jako  św iadom e lub nieśw iadom e, całko­
w icie określone przez im pulsy, popędy, in s ty n k ty  albo sterow ane w yłącz­
nie przez pra’gnienia, cele i w artości.

Czy konstrukcja  jedno lite j teo rii (lub p rzynajm niej posługiw anie się 
jedno litą  k lasą zjaw isk  m otyw acyjnych) jes t niem ożliw a, czy zakres z ja ­
w isk zw anych m otyw acją  został tak  bardzo rozszerzony, że teo ria  m oty­

2 Skinner, Ch., E. (red.): Psychologia w ychow aw cza . PW N  W arszaw a 
1971, 369.

3 Zaw adzki, B.: W stąp  do teorii osobow ości. PW N  W arszaw a 1970, 132.
4 tam że: 111— 112.
5 O ssow ska, M.: M o ty w y  postępow ania. K iW  W arszaw a 1949, 23.
6 K onorski, J.: In tegracyjna  działalność m ózgu. PW N  W arszaw a 1969, 

48— 99.
7 D ybowski, М.: O typach  m otyw acji. Poznań 1965, 37—60.



w acji jes t zaledw ie „n iez in tegrow aną serią  po tw ierdzonych em pirycznie 
hipotez"?

R ozw ijanie w  teo riach  m otyw acji pojęcia, zdaniem  R. B. C atte lla , róż­
nią się poziom em  m etodologicznej p recyzji i stopniem  opracow ania od ana­
logicznych pojęć m ających  zastosow anie w psychologii k lin icznej czy też 
w teorii uczenia się, jakko lw iek  są ściśle z nim i zw iązane. Od po jęć  k li­
n icznych różn ią  się tym , że opracow ano je  na  podstaw ie bardziej su b te l­
nych pom iarów , zaś od m iar używ anych  w  eksperym en tach  nad  uczeniem  
się, tym , że op ie ra ją  się na  m ateria le  dow odow ym  dotyczącym  całościo­
w ej, dynam icznej s tru k tu ry 1'8.

M otyw acja  — to  zdaniem  English i English „niebodźcow e zm ienne kon­
tro low anego  zachow ania; ogólna nazw a d la  faktu , że działan ia  organizm u 
są częściow o determ inow ane k ierunkiem  i siłą poprzez sw oją w łasną n a ­
tu rę  (lub s tru k tu rą  dośw iadczenia) oraz (lub) s tan  w ew nętrzny". P rzy taczają  
oni ponad 30 term inów  (określonych zm iennym i), p rzy  pom ocy k tó rych  de­
fin iu je  się  m otyw acje9.

Przegląd  badań  w  dziedzinie psychologii m otyw acji zdaje  się po tw ier­
dzać, że po jęcie  m otyw acji zby t często stosow ane je s t (można rzec, że było 
stosow ane przew ażnie) w  odniesieniu  do instynk tu , k tó ry  pozornie ty lko  
w y jaśn ia ł m o tyw ację10.

W arto  w spom nieć, iż w  1952 roku  D. W olfie ze swoim i w spółpracow ni­
kam i przyznali m otyw acji odrębne m iejsce w  nauce  psychologii, zarów no 
w  dziedzinie teo rii ja k  i na  polu  badaw czym . Gd 1953 ro k u  organ izu je  się 
sym pozja pośw ięcone teo rii m otyw acji, rezu lta tem  k tó rych  je s t coroczny 
tom  spraw ozdań. P ierw sze sym pozjum  zorganizow ano w  1953 ro k u  na  U ni­
w ersy tec ie  Lincoln w  stan ie  N ebraska. Poza p ierw szym  tom em  (C urrent th e ­
o ry  and resea rch  in  m otivation  —  1964 red . M. B. Jones) zbiory  te  ukazu ją  
się pod ty tu łem  N ebraska  Sym posium  on m otiva tion .

O statn ie  k ilkanaście  la t przyniosły  now e p race  trak tu jące  o problem ie 
m otyw acji11. W  roku  1959 ukazu je  się Studium  porów naw cze w spółczesnych

8 C attell, R., В.: P ojęcie m o tyw a c ji i za sad y je j m ierzenia  (W:) P roblem y 
osobow ości i m o tyw acji w  psychologii am erykańsk ie j. PW N  W arszaw a 
1964, 29—56.

9 English, H., В.; English, A., Ch.: A  com prehensive  d ictionary oi p sy ­
chological and psychoanalytica l terms. Longmans, G reen and Co., N ew  
Y ork 1958, 330.

10 M adsen, Κ., В.: Theories oi m otiva tion . A  com parative s tu d y  oi m odern  
theories oi m otiva tion . M unsksgaard  L openhagen 1959. Rozdział 18, 294— 
— 315.

11 R ethlingshafer, D.: M otiva tion  as rela ted  te personality . M cG raw  -— 
H ill N ew  Y ork 1963.



teo rii m o tyw acji (pod red ak c ją  K. B. M adsena12) p rezen tu jące  24 na jw aż­
n iejsze stanow iska do tyczące teo rii m otyw acji. Czyni się próby  sform uło­
w ania m etateorii w  psychologii, k tó ra  op iera łaby  się na  term inologii teorii 
m otyw acji, w ychodząc z założenia, że naukow e badan ia  nad  zachow aniem  
pow inny w yw odzić się oraz prow adzić do zbioru zasad (lub system u), 
w  oparciu  o k tó ry  m ożliw a jes t prognoza pew nych  fak tów 13. A poniew aż, 
zarów no teo ria  zachow ania, jak  i teo ria  osobow ości zaw iera ją  założenia 
i h ipo tezy  do tyczące podstaw ow ych  zasad m otyw acji, należy  oczekiw ać, że 
w  m eta teo rii uzyska się w y jaśn ien ie  idiograficzności czy nom otetyczności 
psychologii w  ogóle, a zm ienności zachow ania w szczególności.

W zrost zain teresow an ia  m otyw acją  na  przestrzen i ostatn ich  la t p rze ja ­
w iał się w  rozm aity  sposób. T eoretyczne i badaw cze problem y dotyczące 
spostrzegania oraz procesów  uczenia w yłoniły  potrzebę w iedzy na tem at 
podłoża różnic w  praw dopodobieństw ie w ystąp ien ia  określonej reakcji; 
różnic tych  n ie  da się w  sposób oczyw isty  sprow adzić do różnic w p ro ­
cesach  sensorycznych  lub naw ykow ych . B adania nad  osobow ością, nad  p ro ­
gnostyczną skutecznością psychom etrii, nad  dynam iką grup, klinicznym  
i odbiegającym  od norm  zachow aniem  się, w skazyw ały  na  w ciąż odradza­
jącą  się potrzebę używ ania pojęć do tyczących  uw ik łanych  w  te  z jaw iska 
procesów  o przypuszczalnie m otyw acyjnym  charak terze.

U w aża się, że m otyw acja  do tyczy  tych  stanów  u człow ieka, pod w pływ em  
k tó rych  zajm uje się ona pew nym i aspektam i sw ego otoczenia. W  konse­
kw encji jego  zachow anie je s t pobudzane i uk ierunkow ane. M ów i się o fun­
kcji ak tyw acy jne j i funkcji uk ierunkow yw ania  m otyw ów . T erm iny takie, 
ja k  „potrzeba” , „b rak”, „cel” , „zain teresow anie", „żądanie" m ają  w skazy­
w ać n a  pew ne aspek ty  lub  w arunk i m otyw acji; W niosku jem y o m otyw a­
cji na podstaw ie sposobu reagow an ia  jednostk i, je j zachow ania. O pierając 
się na  ogólnym  tw ierdzeniu  (założeniu), że w szyscy  ludzie m ają  tendenc ję  
do pew nego zachow ania w  pew nych  w arunkach  środow iskow ych, pew ne 
m otyw y (nâzyw ane „pierw otnym i") p rzypisu jem y w szystk im  jednostkom . 
Inne, bardziej specyficzne rodzaje  zachow ania „w iąże się" z „m otyw am i 
złożonym i'', k tó re  uw aża się za pochodne p ierw otnych.

O rganizacja  zachow ania zależy  zasadniczo od trzech  procesów . Po p ierw ­
sze, koo rdynac ja  czynności w ym aga is tn ien ia  i dz iałan ia  ośrodkow ego p ro ­
gram u nerw ow ego, k tó ry  określa, jak ie  składow e procesy  m ają  w ejść do 
akcji, oraz w yznacza ich czasoprzestrzenny  porządek. Po drugie, p rzystoso ­
w aw cze w ykonyw anie ośrodkow ego program u w ym aga sterow an ia  obw odo­
wego. Trzeci aspek t stanow i m otyw acja  (specyficzne procesy  fizjologiczne,

12 M adsen, Κ., В.: dz. cyt.
13 Koch, S.: The logical character ol m o tiva tion  concept. „Psychological 

R eview " 1941, tom; 48, 15—38. por. także: M adsen, К., В.; dz. cyt., część I, 
11— 47.



często h ipotetyczne, k tó re  w yw iera ją  w pływ  ak tyw izu jący  i w y tycza jący  
cele, ok reśla  się popędam i).

W szystk ie  m otyw ow ane działan ia  sk ład a ją  się z trzech  zasadniczych faz, 
tj. a) reak c ji w zbudzenia, b) uruchom ien ia  lub za in icjow ania specyficznych 
m echanizm ów  i czynności, c) w y trw ałego  dążenia  do pew nych  celów  przy 
zastosow aniu  różnych  sposobów 14. W  każdej z ty ch  faz m ożna w yróżnić 
sw oistą  struk tu rę . (W psychologii osobow ości na jw ięcej badań  pośw ięcono 
drugiej z przy toczonych  faz).

W arto  d la  z ilu strow ania i upoglądow ienia  różnego rozum ienia m oty­
w acji i je j zw iązku (m iejsca w  struk tu rze  osobow ości) z osobow ością p rzed­
staw ić propozycję  M adsona16 (dla pełn iejszego  obrazu stanu  teorii m otyw a­
cji w łączyłem  do p lanu  egzem plifikacje na jw ażniejszych  teo rii osobow ości, 
k tó rych  zm ienne odpow iadają  podstaw ow ym  pojęciom  m otyw acyjnym  
(drive, instinct, need, set, tension, im puls, propensity , erg, ltd .).

Łatwo zauw ażyć, że najw ięcej kon trow ersji w zbudzają w teo rii m o tyw a­
cji zm ienne h ipotetyczne. W  tab licy  2 zam ieszczono przyk łady  zm iennych 
h ipo tetycznych  najbardzie j znanych  teorii, k tó re  najogó ln ie j da ją  się sk la ­
syfikow ać w trzech  kategoriach , odpow iadających  aspektow i rozw ażań: 
fenom enologicznem u, neurofizjologicznem u oraz teo rii uczen ia  się.

P rezen tow ana książka C harlesa C ofera i M ortim era A ppleya jes t w y­
nikiem  sześciu la t p racy. O baj au torzy  są profesoram i psychologii; p ierw ­
szy —  na U niw ersy tecie  Stanow ym  w Pensylw anii, drugi — w K anadzie 
na  U niw ersy tecie  w  Toronto je s t dziekanem  W ydzia łu  Psychologicznego. 
C ofer należy do czołow ych teo re tyków  uczenia się i zachow ania w erbal­
nego w Stanach Z jednoczonych. N a łam ach Psychological R ev iew  i Journal 
oi E ksperim enta l P sycho logy  zajm ow ał się m odelow aniem  zachow ania w er­
balnego oraz problem am i dotyczącym i m otyw acji i uczenia się; organizo­
w ał sym pozja pośw ięcone tym  zagadnieniom , k tó rych  rezu lta tem  są dw ie 
k siążk i16. A ppley  by ł w ykładow cą na k ilku  am erykańsk ich  un iw ersy te tach  
(U niw ersytet W esleyan , U n iw ersy tet S tanu C onnecticut, U n iw ersy tet Po­
łudniow ego Illinois), k ie ru jąc  ponadto  badaniam i dotyczącym i tak ich  p ro ­
blem ów  z psychofizjologii m otyw acji, jak : horm onalne w pływ y na ucze­
n ie  się, zw iązku m otyw acji z psychologicznym  stressem , psychofizjologicz­
ne aspek ty  lotów  kosm icznych. G łów ne jego  prace  (zamieszczono ich ty tu ły  
w  bibliografii) dotyczą neurofizjo logicznych i horm onalnych  aspektów  m o­
tyw acji w  pow iązaniu  z p rob lem atyką w pływ u izolacji do bodźców  na  za­
chow anie. O czyw iste jest, że tak  szerokiego przeglądu p rac  nad m otyw acją

14 A ltm an, J.: Biologiczne podstaw y  zachow ania, PW N  W arszaw a 1970, 
420.

15 M adsen, dz. cyt.: 314.
16 Cofer, C., N. (ed.): V erbal learm ing and verbal behavior. M cGraw- 

-Hill N ew  Y ork 1963.



(jakiego w recenzow anej książce dokonano), mogli podjąć się znaw cy ob­
szernej lite ra tu ry  przedm iotu i w artości stosow anych  w  badan iach  teorii 
i m etod.

A utorzy, p rzestudiow aw szy obszerną lite ra tu rę , p rzedstaw iają  ją  .w po­
szczególnych rozdziałach książki w iern ie  i szczegółowo (zam ieszczona b i­
b liografia liczy ponad 2200 pozycji!). Cel, jak i postaw ili sobie Cofer i A ppley 
w  om aw ianym  Studium  to ,,... zbadanie n iek tó rych  spośród g łów nych ro ­
dzajów  pojęć m otyw acyjnych , jak ie  p rzy jęto  w  w ażniejszych  teo re tycz­
nych system ach  w spółczesnej psychologii” (s. 9). C harak te ryzu jąc  głów ne 
poglądy  au torzy  w skazują na  w ażność w odniesieniu  do ich źródeł oraz dla 
ogólnej w iedzy psychologicznej. K oncentru ją  się oni przede w szystkim  
n a  po jęciach  i a rgum entacji odnoszących się do sam ych konstruk tów  m o­
tyw acy jnych , w  m niejszym  zaś stopniu  na pojęciach  m otyw acy jnych  w tó r­
nie w yprow adzonych  z zasad uczenia się spostrzegania, organizacji oso­
bow ości.

U zasadniając cel książki, au torzy  zw racają  uw agę na cztery  fakty , k tó re  
s ta ra li się uw zględnić:
1) w ystępow anie w teo riach  psychologicznych zm iennych należących  do 

k ategorii m otyw acyjnych , iden tyfikow anych  z rea lnym i (lub dedukow a- 
nymi) faktam i, bądź trak tow ane  jako  w ygodne fikcje;

2) w yn ikan ie  rodzaju  zastosow anego k o nstruk tu  m otyw acyjnego  z ogól­
niejszych  podstaw  filozoficznych całej teo rii i jego  sztyw nej zgodności 
z teo rią  naw et przy konieczności rozszerzenia po jęć  m otyw acy jnych  
przez przypisanie  im now ego znaczenia; 3) w ieloznaczność po jęć m oty­
w acy jnych ; 4) ten d en cy jn y  dobór m ateria łu  dow odow ego (dla w iększości 
teorii) spośród przypadków  i sy tuacji w sp ierających .
O dnośnie m odeli używ anych  do opisów  procesów  m otyw acyjnych  u trzy ­

m ują, że: „M ożna je  uszeregow ać od hipotez czysto biogennych, w edług k tó ­
rych  zachow anie jes t zdeterm inow ane przez zespół, w rodzonych popędów  
i in stynk tów  i chcąc nie chcąc, rea lizu je  ściśle w yznaczony przez te  siły 
w ew nętrzne sposób oddziaływ ania na  środow isko, aż do teorii zdecydow a­
nie socjogęnnych, postu lu jących  niem al całkow itą  p lastyczność i podat­
ność zachow ania na  w zorce ukształtow ane przez czynniki ku ltu row e" (s. 13); 
,,.... złożoność i w nikliw ość proponow anych  m odeli teo re tycznych  pozostaje 
w n ik łej re lac ji do rodzaju  próbki zachow ań, k tó re j analiza stanow i punkt 
w yjścia; sam e zaś teo rie  p rzedstaw ione są często jako  m odele o zastoso­
w aniu  uniw ersalnym " (s. 14).,

O m aw iana k siążka sk łada się z 16 rozdziałów . P ierw szy (s. 9— 23) po­
św ięcono po jęciu  m otyw acji (niektóre z defin icji przytoczono dla porów ­
nan ia  stanow isk  w  ocenie specyficznych w łaściw ości zachow ania) i tr a ­
dycji k ierunków  teo re tycznych  za jm ujących  się p rob lem atyką m otyw acji.

Rozdział II (s. 24—53) tra k tu je  o rozw oju  h isto rycznym  po jęć  m otyw a­
cy jnych  w psychologii. S tarano się w  nim uzasadnić, dlaczego te  po jęcia



na przestrzeni k ilkudziesięciu  ostatn ich  la t zaję ły  cen tra lną  pozycję w nau ­
ce o zachow aniu. N ajw iększe znaczenie teorii ew olucji polega przede 
w szystkim  na stw orzeniu  podstaw  funkcjonalnego  m odelu i w prow adzeniu 
po jęcia  użyteczności (konsekw encją badań, k tó re  w yw odzą się z zasad 
ew olucyjnych  jes t w łaśnie pojęcie popędu, używ ane do określen ia  stanów  
w ew nętrznych  i tendenc ja  do u tożsam iania m otyw acji z nimi).

P rzedstaw iono także, pow stałe w  okresie  podarw inow skim , k ierunk i roz­
w oju  m otyw acyjnych  pojęć: psychologia  in tencjonalna  (John Locke, F ran ­
ciszek B rentano, Szkoła w urzburska); badan ia  nad  hipnozą i nerw icam i 
z pow staniem  psychoanalizy  (A nton M esm er; Jo h n  E lliotson; Ja ines Es- 
daile,· Jam es Braid; H enry  Berm heim  —  szkoła z N ancy; Jean  C harcot; 
Sigm und Freud); hedonizm  w postaci p raw a efektu  (E. L. Thorndike).

W  dalszej części tego rozdziału w yeksponow ano k ilka podstaw ow ych 
podejść  do zagadnień  m otyw acji, k tó re  dom inują ak tualn ie  (badania e tio ­
logiczne, m ieszczące się w m yśli ew olucy jne j; p race  nad pew nym i schem a­
tam i zachow ań; op iera jące  się na  po jęciu  hom eostazy i różnych  je j im pli­
kacjach ; badan ia  po dkreśla jące  ro lę i is to tę  uczenia w  p rocesach  behaw io­
ra lnych ; stanow isko psychoanalityczne; psychologii em ocji; n iek tó re  te ­
orie psychologii społecznej). To k ró tk ie  zestaw ien ie  różnych  teo re tycznych  
modeli, uw idacznia w spólny ich „rdzeń po jęciow y" (instynkt, ew olucja, 
hom eostaza, hedonizm , czynniki nieśw iadom e), różnice w  ilości zak ładanych  
m otyw ów  (w rodzonych lub nabytych). M odele te  zostały  rozw inięte w roz­
w ażaniach następnych  rozdziałów .

Tem atem  rozdziału III (s. 54—95) je s t pojęcie in s tynk tu  w  u jęc iu  etoło- 
gów. R ozw ażania do tyczą tak ich  kw estii, jak: źródła stanow iska etologicz- 
nego (tradycje  badaczy  europejskich , głów nie n iem ieckich i am erykań­
skich); etologiczne u jęcie  zachow ania in stynktow nego; dow ody na  pod­
trzym anie tez eto logicznych; neurofizjologiczne ko re la ty  instynktow nego 
zachow ania. A utorzy  w iele m iejsca pośw ięcili k ry tyce  etologicznej teorii 
in stynk tów  (samych etologów  i psychologów  porów naw czych).

Is to ta  stanow iska eto logów  zaw iei a się w założeniu, że zachow anie in ­
stynktow ne rządzone je s t nie przez m echanizm y obw odow e lecz przez cen­
tra lne  ośrodki uk ładu  nerw ow ego. W  ten  to sposób energ ia  d la  k o n k re t­
nych typów  zachow ań kum ulow ana jes t cen tra ln ie  i chroniona przed roz­
proszeniem  przez h ierarch iczny  system  ham ujących  b lokad i m echanizm ów  
w yzw alających, k tó ry  um ożliw ia m agazynow anie lub w yzw alanie  energii 
zgodnie z p rzystosow anym i zapotrzebow aniam i. N ajsiln iejszą „podstaw ę 
em piryczną" m ają  p race  neurofizjologów , w śród k tó rych  obserw uje się n a ­
w rót do hipotez (neurologiczne, hydrom echaniczne i h ierarch iczne m odele 
w yzw alania energii) Lorenza-T inbergena. Prow adzone w spółcześnie szeroko 
zakro jone badan ia  zm ierzają do w yróżnien ia  i ziden tyfikow ania cech zacho­
wań, k tó re  pod legają  kontro li genów , neurolog icznych  podstaw  ko n k re t­
nych, sztyw nych schem atów  działania oraz problem ów  zw iązanych ze spe­



cyficznością popędu, k tó re  w y rasta ją  z badań  nad czynnościam i przem iesz­
czonym i czy w próżni.

Zdaniem  C ofera i A ppleya „O becna teo ria  etologiczna zdaje  się pod­
trzym yw ać pew ną w ersję  teo rii redukc ji potrzeby, przy  czym procesy  ener­
getyczne u jm ow ane są w ka tegoriach  częstości i peini w yładow ań dziedzicz­
nych jednostek  zachow ań konsum acyjnych . Te sztyw ne schem aty  działania, 
czy ins tynkty , odróżnia się, z jed n e j strony  od taksji, kinez, tropizm ów  
i odruchów , z d rug iej zaś strony, od w arunkow ych czy w yuczonych reakcji 
albo naw yków , chociaż jako  m otyw y m ają  one zarów no daw ać początehk, 
jak  i w zm acniać w yuczone (apetyw ne) zachow an ia” (s. 95).

T reścią rozdziału IV  (s. 96— 176) są różne w arunk i organiczne zw iązane 
z m otyw acją. A utorzy u trzym ują, że „Szereg tych  w arunków  k lasy fiku je  
się czasem  jako  „ in s tynk ty” ; rzadko ty lko  badano je  w laboratorium  w od­
niesien iu  do w zm acniania" (s. 173). Omöv/iono w nim: zachow anie m acie­
rzyńsk ie  zw ierząt (budow anie gniazda, zachow anie podczas rozrodu potom ­
stwa, w odzenie i karm ienie m łodych, ssanie, k on tak t fizyczny), 
grom adzenie zapasów  (z dw om a zasadniczym i grupam i badanych  zm iennych:
1) zew nętrzne — tem peratu ra , ośw ietlenie, w łaściw ości grom adzonych p rzed­
miotów , obeznanie z apara tu rą , czynniki społeczne itp .; 2) w ew nętrzne — 
zm iany w organizm ie zw ierzęcia w yw ołane lub rep rezen tow ane przez de- 
p ryw ację , osobnicze dośw iadczenie, płeć, wiek, cechy tem peram entu , dzie­
dzictw o genetyczne, uszkodzenia uk ładu  nerw ow ego); pow rót do m iejsca 
rodzinnego i m igracje  (jako najbardzie j adekw atny  p rzykład  zachow ania 
instynktow nego); w pływ  na  zachow anie: tem pera tu ry , oddychania , w yda­
lania, zm ęczenia, ham ow ania; z jaw iska snu i czuw ania jako  funkcji po ­
pędu  snu; zm ienne zw iązane z zachow aniem  seksualnym  (uw ażanym  czę­
sto jako  rezu lta t popędu pierw otnego).

O innych  w arunkach  organicznych zw iązanych z m otyw acją  trak tu je  
rozdział V (s. 177—255). Je s t on przeglądem  badań  n a  tem at głodu i p rag ­
nienia. Omówiono w  nim przypadki, teo rie  i w iele w yróżnionych przez ba­
daczy czynników , k tó re  w p ływ ają  na p rzyjm ow anie pokarm u lub w ody 
niezależnie od sam ego braku. O bjęto rozw ażaniam i także zagadnien ie  un i­
kan ia  bólu, poniew aż ,,... T eore tycy  zajm ujący  się popędam i w znacznej 
części sw oich badań  przy jęli go za podstaw ę” (s. 177).

W  spraw ie czynników  regu lu jących  pob ieran ia  pokarm u uw ażają  au to ­
rzy, że „Głównym spośród nich jes t depryw acja , ale na  te j ty lko  podstaw ie 
nie m ożna dokładnie przew idzieć, ile i co zw ierzę spożyje. D ośw iadczenie, 
w łasności pokarm ów , zew nętrzne sygnały  i okoliczności przynajm niej w p e ­
w nych w arunkach  odg ryw ają  ro lę  w pobieran iu  pokarm u” (s. 208). Podobne­
go zdania są G aston V iaud17 oraz Edw ard M urray18.

17 Viaud, G.: In s tyn k ty . PW N  W arszaw a 1965, 35.
18 M urray, E.: M otyw acja  i uczucia. PW N W arszaw a 1968, 47—53.



Podobnie jak  w odniesieniu  do głodu, au torzy  za n ieak tu a ln ą  u w ażają  
lokalną teo rię  p ragn ien ia  (suchość ust i gardła). „O dpow iedzialnie" za 
pragnien ie  w  organizm ie są ośrodkow e stru k tu ry  podw zgórza, w rażliw e na 
zm ienność rozm ieszczenia p łynów  w organizm ie. W śród czynników  uczest­
niczących w regu lac ji pob ieran ia  w ody najw ażniejszym i są odw odnienie 
kom órek, horm onalne czynniki regu lac ji, później dopiero czynniki oralne 
i gastryczne oraz społeczne.

U nikanie bólu i un ikanie  niew ygód stanow i zasadniczą podstaw ę m o­
tyw acji w yuczonej. Z tą  na jisto tn ie jszą  cechą bólu (dla rozw ażań do tyczą­
cych m otyw acji) w iążą się 4 problem y: 1) indyw idualnych  różnic w rażli­
w ości na bodźce bólow e; 2) reak c ji na  ból; 3) ro li czynników  społecznych 
i dośw iadczenia w reagow aniu  na ból; 4) sku tków  bodźców  szkodliw ych 
o różnym  natężeniu.

O ile w p ierw szych rozdziałach om ówiono zachow anie pojm ow ane tra ­
dycy jn ie  jako, w  znacznej m ierze w rodzone lub w yw odzące się z ok reślo ­
nych popędów  biologicznych (stany i czynniki w ew nętrzne), k tó rych  n a j­
bardziej charak te ry styczną  cechą jes t w zajem na w spółzależność to rozdział 
VI (s. 229—255) pośw ięcony jest, n iezależnem u od innych, popędow i ak tyw ­
ności oraz takim  motywom , jak : ciekaw ość, eksp loracja , m anipulacja, de- 
p ryw acja  sensoryczna, rozum ianym  jako  zew nętrzne stany  bodźcow e dla 
źródła aktyw ności.

A utorzy u trzym ują, że ,,... Są przynajm niej dw ie je j (tj. aktyw ności) od­
m iany (nazw ane niespokojną ruchliw ością i bieganiem ) n isko ze sobą sko­
re low ane i p rze jaw iające  się różnie jako  reak c je  na szereg zm iennych. N a 
obecność aktyw ności w pływ a pew na liczba zm iennych fizjologicznych, zaś 
dostępne dane zgodne są z koncepcją  popędu czy popędów  ak tyw ności” 
(s. 255). W skazują  przy  tym , że w yszczególnione (wyżej) zachow ania można, 
obok tradycy jnego  um ow ania (tj. jako  pow sta jące  nie pod w pływ em  w e­
w nętrznych stanów , lecz bodźców zew nętrznych), i m ożna in terp re tow ać 
(zgodnie z w ynikam i D em bera i Earla, M engom ery 'ego, in terpre tow anym i 
w ten  sposób przez C. L. Hulla) jako  specyficzne popędy  eksploracji.

H om eostatyczne u jęc ia  m otyw acji przedstaw iono  w  rozdziale VII (s. 256 
do 308). A utorzy  podjęli tu ta j p róbę oceny zasady  hom eostazy jako ogól­
nego m odelu zachow ania, om aw iając zastosow ania po jęcia  C annona w  fi­
zjologii, a także rozszerzenie tych  zastosow ań na te ren ie  psychologii, gdzie 
początkow o było ono postu latem  u trzym ania fizjologicznej rów now agi, 
a później stało się „zasadą" hom eostazy psychologicznej. K oncentru jąc w y­
siłki na uczynieniu  po jęcia  hom eostazy in teg ru jącym  i w y jaśn ia jącym  po­
jęciem  m otyw acyjnym , Cofer i A ppley  przedstaw iają  i om aw iają cztery  
is tn ie jące  m odele teo rii hom eostatycznych: 1) nerw ow o-m ięśniow ą hom eo­
stazę G. L. F reem ana (obejm uje tę nazw ę F reem an całość zachow ania);
2) teo rię  „poziom u ad ap tac ji” H. H elsona (z proponow anym i sposobam i 
ilościow ego ujm ow ania udziału różnorodnych  w yznaczników ); 3) m odel



cybernetyczny  (W. R. A shby'ego). 4) psychologiczną teo rię  po la  K urta Le­
w ina. W  podsum ow aniu s tw ierdzają  oni, że dzisiejsza teo ria  hom eosta- 
tyczna , a zw łaszcza cybernetyka , nie ty lko  na  now o postaw iły  odw ieczne 
problem y stosunku  m iędzy psych iką a ciałem, w italizm em  a m echanicyz- 
mem, w olną w olą a determ inizm em , ale także  (...) w y starczających  środków  
dla w y jaśn ien ia  ak tów  m otyw ow ania bez odw oływ ania się do n iesp raw ­
dzalnych  w yjaśn ień  teolog icznych  czy fenom enologicznych" (s. 308).

Rozdział VIII (s. 309—344) tra k tu je  o hedonistycznych  i ak tyw acy jnych  
teo riach  em ocji, k tórym  w ostatn ich  la tach  przyp isu je  się w ielk ie znaczenie 
dla p rob lem atyk i m otyw acji.

P rzedstaw iono hedonistyczne koncepcje  m otyw acji P. T. Y ounga, D. C. 
M cC łellanda i H elen  Peak, k tó rych  w spólnym  elem entem  jes t uznaw anie 
a fek tu  za w ażny aspek t m otyw acji. M otyw ację  trak tu je  się w prezen tow a­
nych koncepcjach  jako  proces zw iązany z bodźcem  sygnałow ym  czy w yda­
rzeniam i, n ie  zaś jako  czynnik  w y n ika jący  z is tn ien ia  popędu.

T eorię ak tyw acy jną  u w ażają  autorzy  nie ty le  za teo rię  em ocji co ra ­
czej za  h ipotezę, że zm ienność ak tyw acji stanow i użyteczny, m ierzalny  
i w ażny w skaźnik  procesów , k tó re  dokonują  się w  organizm ie, co daje  pod­
s taw ę p rzypisyw ania punktom  na skali (wymiarze) ak tyw acji stanów  em o­
cjonalnych . A k tyw acja  zm ienia się od m inim um  (w stan ie  snu) do m aksi­
mum (w stan ie  sk ra jnego  pobudzenia). Założenie, że różne em ocje są sko­
re low ane z punktam i tego  kontinuum  w zbudzenia stw orzyło  m ożliwości 
jego pom iaru  (w skaźnikam i fizjologicznym i — odruch galw aniczny skóry, 
m ięśniow y po tencja ł czynnościow y, elek troencefalografia , itd .). W skaźniki 
tak ie  po rów nuje się z m iaram i spraw ności zachow ania (dane em piryczne 
p rzem aw iają  za zależnością w kształcę odw róconej lite ry  U m iędzy w zbu­
dzeniem  a spraw nością  zachow ania.

A nalizę trzech pojęć w skazujących  na  stany  em ocjonalne, k tó re  w ym a­
g a ją  w cześniej w zbudzonej m otyw acji oraz jak ie jś  form y zakłóceń w osiąg­
n ięciu  celu, przeprow adzono w rozdziale IX (s. 345—389). Są to: fru strac ja  
(„stan  organizm u będący  sku tk iem  udarem nienia zachow ań celow ych; p rzy ­
p isu je  się je j zarazem  w łaściw ości popędu i bodźca sygnałow ego"); jest 
szczególnym  przypadkiem  frustracji,' w  k tórym  źródłem  udarem nien ia  jest 
niezgodność reakcji, m otyw ów  lub celów "); stress („stan organizm u, w k tó ­
rym  organizm  spostrzega, że jego  dobre sam opoczucie (czy integralność) 
je s t zagrożone i że m usi sk ierow ać w szystk ie sw e siły  na som oobronę").

Łatwo zauw ażyć, że przytoczone term iny  odnoszą się do różnych  aspek­
tów  teorii p rzystosow ania, k tó re j początek  dał C laude Bernard, a k tó rą  
rozw inął W . B. C annon.

Ten rozdział jes t w zorem  przejrzystego  i zw artego przeg lądu  n iek tó rych  
pojęć, tak ich  jak  fru strac ja , konflikt, stress, obrona, n ienaruszalność.

W  rozdziale X (s. 390—434) omów iono zagadnien ie  popędu i p rzynęty  
w m otyw acji form ułow anej przez teo rię  uczenia się (Clarka, W. H ulla, roz­



w in ię te j przez K ennetha W . Spence'a; O. H. M ow rera; N ęala  E. M illera; 
Edw arda C. Tolm ana, skorygow anej przez K. C acC orguodale 'a  i P. E. M eh­
la). Pojęcie popędu i p rzynę ty  obok po jęc ia  w zm oncienia odgryw ają  w ażną 
rolę. A utorzy  zrezygnow ali z ty ch  teo rii uczenia, k tó re  nie przyw iązują  do 
ty ch  pojęć w agi (np. teo ria  postaci, topologiczna teo ria  uczenia się). P o­
stu lu je  się trak tow an ie  p rzynęty  jak o  czynnik, k tó ry  dzięki uczeniu zaczyna 
ak tyw ow ać zachow anie i k ierow ać r.imi (podobnie jako  m otyw y w yuczone 
i nagrody). F unkcje  tych  w yuczonych czynników  rozw ija ją  się dzięki 
zw iązkow i z p ierw otnym i (biologicznymi) czynnikam i m otyw acyjnym i.

Rozdział XI (s. 436—494) jes t przeglądem  prac em pirycznych odnoszą­
cych się do szeregu problem ów  teo re tycznych  oraz zagadnień  pow sta ją ­
cych w  zw iązku z m otyw acyjnym i aspektam i teo rii uczenia się czy zacho­
w ania. O m ówiono kry tyczn ie : badania  nad  zależnością procesu  nabyw an ia  
reak c ji od siły  popędu w  czasie uczenia się; in te rp re tac je  p raw a wzmoc­
nienia, określono pozycję w system ach  teo re tycznych  naby tych  zm iennych 
m otyw acyjnych  (różnice kultu row e, k lasow e, zm iennych opartych  na: bodź­
cach aw ersy jnych , aspek tyw nych  p ierw otnych  stanach  popędow ych).

W e w nioskach  au torzy  stw ierdzają: „Siła popędu działającego  w czasie 
uczenia się zdaje  się w pływ ać głów nie na  m iary  tem pa, szybkości i czasu 
u ta jen ia  reakcji, natom iast dane do tyczące je j w pływ u na  liczbę reak c ji po ­
praw nych  lub b łędów  n ie  są  zgodne (...) O becność popędów  nieadekw at-. 
nych  zdaje  się w pływ ać w pew nym  stopniu  na w ykonyw anie reak c ji n a ­
w ykow ych, lecz in te rak c ja  popędów , zw łaszcza w  w ypadku  głodu i p ra ­
gnienia, kom plikuje in te rp re tac ję  danych" (s. 493).

Mimo, że pew ne dane w skazują, ze strach  (lek, niepokój) może być po­
pędem  nabytym , au to rzy  są  raczej sk łonni uw ażać go za „reakcję  em ocjo­
nalną  w zbudzaną w  specyficznych sy tuacjach" . Podobne stanow isko w tej 
kw estii zajm uje D. R eth lingshafer.19

P sychoanalityczna teo ria  m otyw acji je s t tem atem  rozdziału  XII (s. 495 
do 5). O biek tyw ny k ry tycyzm  różnych  aspektów  freudow skiej teo rii dotyczy 
•głównie n iespraw dzalności w ielu pojęć i p sychoanalitycznej koncepcji in ­
stynktów , stosunku  m iędzy jakościow ym i a s truk tu ra lnym i aspektam i p sy ­
chiki, dynam icznych m echanizm ów  zachow ania (identyfikacja, przem iesz­
czenie, sublim acja, lęk, w yparcie , reag resja , p ro jekcja , reak c je  upozorow a­
ne). P rzedstaw iono najw ażniejsze k ierunk i psychoanalitycznej teo rii roz­
w oju, k tó re  u tw orzy li Jung , A dler, Rank, Stokel, Ferenczi, Reich; szkołę 
neopsychoanalityczną  (Fromm, H orney, Sullivan).

R ozw ażając m odel psychoanalitycznej teo rii m otyw acji au torzy  omówili 
także najw ażniejsze jego  zm ienne: energia, źródło m otyw acji, m otyw acja 
n ieśw iadom a, zw iązek m iędzy popędam i i struk turam i, h ipo teza redukcji 
n ap ięc ia , w zględna autonom ia s truk tu r, lęk  i m echanizm y chronne, konflik t

19 R ethlingshafer, D.: dz. cyt. 299—317.



(psychoanalityczną teo rię  m otyw acji uw aża się p rzede w szystkim  za teo rię  
konflik tu  intrapsychicznego!), ro la  w czesnych dośw iadczeń d la  późniejszego· 
rozw oju.

S tw ierdzenie, że „P sychoanaliza w yraźn ie  odradza się i s ta ra  się w resz­
cie uzyskać pow ażne znaczenie jako  teo ria  naukow a" (s. 551) zdaje  się po ­
tw ierdzać obserw ow any (najw yraźniej w  lite ra tu rze , sztuce) naw ró t do 
rew olucy jnych  w  psychologii poglądów  Freuda.

R ozdział XIII (s. 552—583) do tyczy  som ourzeczyw istnienia, w  którym , 
teo re tyków  zajm ujących  się m otyw acją in te resu je  zagadnienie  zdrowia, 
psychicznego.

O m ówiono stanow isko egzystencjonalizm u i koncepcje  ak cen tu jące  rolę 
sam ourzeczyw istn ienia, k tó rych  g łów ne tezy  podk reś la ją  innanen tną  zdol­
ność n a tu ry  ludzkiej w rea lizac ji siebie sam ej oraz odm ienność m otyw acji 
u osoby osiągającej sam ourzeczyw istn ienie i osoby n ie  zm ierzającej do- 
tego celu (im plikuje to „n ieprzew idyw alność zachow an ia” p ierw szej osoby,, 
lecz jedyn ie  jego w ytłum aczalność).

W  kw estii h ierarch icznego  uk ładu  potrzeb psychicznych autorzy  są zda­
nia, że brak  jes t nań  dostatecznego m ateria łu  dow odow ego. U w ażają oni, 
że „słabą stroną teo rii sam ourzeczyw istn ienia  (oraz pokrew nej filozoficz­
nej koncepcji egzystencjonalizm u je s t (...) m glistość tych  koncepcji, n ie­
ścisłość języka oraz n iedosta teczny  m ateria ł dow odow y, do tyczący  g łów ­
nych tw ierdzeń" (s. 583).

W  rozdziale XIV (s. 584— 649) om aw iane są  n iek tó re  aspek ty  m otyw acji 
(lęk, osiągnięcie, afilacja, w ładza, strach, agresja, s trach  przed porażką,, 
m otyw  seksualny , zależność).

P rzegląd  najw ażniejszych  p rac  i bad ań  nad  izolow anym i m otywam i, 
w skazuje na  ich kom plem en tarny  charak te r. I tak , np. strach, lęk  może 
być podstaw ą w ielu  innych  pozornych m otyw ów  (np. afiliacja, agresja,, 
zależność). T rudno jed n ak  sądzić, że w szystk ie tak ie  m otyw y da się sp ro ­
w adzić do tak iego  m echanizm u, d latego słuszny zdaje  się być w niosek, że 
w ka tegoriach  lęku" (s. 648— 649).

O dnośnie innego m otyw u w yuczonego (m otyw osiągnięć) au to rzy  s tw ier­
dzają  jego  pow iązania z innym i zachow aniam i; ta  złożona zależność odnosi 
się także  do cech sy tuacji i czynności, w  k tó rych  m otyw  ten  w yraża  się. 
(W ysunięto też szereg  w ątpliw ości co do nazyw an ia  tego  typu  zachow ania 
m otywem !). W  stosunku do ag resji i zależności is tn ie ją  też  am biw alentne- 
stanow iska zaliczania ich lub nie do m otyw ów . Jeżeli ag res ji tow arzyszy 
gniew , działa ona przypuszczalnie jak  popęd; są też dane  w skazujące na
  n ie je s t jasne, jak  szeroki może być zakres uogóln ień  interpretacji·.
ka ta rty czn y  charak te r ag resji po w yrażen iu  (uzew nętrznieniu) gniew u.

M otyw acji społecznej pośw ięcony jes t rozdział XV (s. 650—684).
U względniono w  nim czynniki zew nętrzne i sy tuacy jne , k tórym  przyp i­
su je  się m otyw ujące oddziaływ anie na ludzi; podniety  (znajom ość w łasnych.



w yników , pochw ała, nagana, poziom aspiracji), w spółzaw odnictw o, ry w ali­
zacja  czy audytorium , konform izm  (jest on skorelow any  z indyw idualnym i 
układam i m otywów).

Są dane przem aw iające za rzeczyw istym  istn ieniem  m otyw ów  zw iąza­
nych z zadaniem  (badania M arii O vsiankiny, A. K arsten, К. Lissner), za 
m otyw acyjnym  działaniem  zagrożenia sam ooceny.

In teresu jącym  je s t m otyw acy jny  ch arak te r dysonansu  poznaw czego 
(można spróbow ać na  nim oprzeć m etodę nauczania!). Cofer i A ppley p i­
szą: „U ludzi dorosłych p rze jaw y  m otyw acji są — w edług w szelkiego p raw ­
dopodobieństw a — m odulow ane przez m echanizm y osobow ości, w sku tek  
czego rzadko  obserw uje się bezpośrednie efek ty  działan ia  czynników  m oty­
w acyjnych . Chociaż przeprow adzono w iele  badań  i w ysunięto  w iele śm ia­
łych  h ipotez dotyczących  m otyw acji społecznej, to  jed n ak  obecnie jes t 
jeszcze dużo niejasności w  odniesieniu  do teo re tycznego  zn aczen ia ' tych  
p rac" (s. 684).

W  rozdziale ostatnim  (s. 685—-712) om ówiono szeroko, w szystk ie głów ne 
i w iększość m niej podstaw ow ych  stanow isk  teo retycznych , jak ie  is tn ie ją  
w dziedzinie m otyw acji. Przedstaw iono w  te j części p racy  propozycje  now ej 
koncepcji in te rp re tac ji. N ie poprzesta jąc  na k ry tyce  po jęcia  popędu, k tó re  
uw ażają  autorzy  bezużytecznym i, a naw et szkodliw ym i, A ppley  i C ofer 
p roponuje zrezygnow ać z koncepcji, k tó ra  mówi, że każde zachow anie jest 
m otyw ow ane. Podkreślen ie  k ierunkow ego kom ponentu  zachow ania, d e te r­
m inow anego przez w rodzone lub naw ykow e czynniki, k tó re  „urucham iane" 
są przez bodźce sy tuacy jne , połączone ze w zbudzeniem  (proponow any m e­
chanizm) oraz czynniki pozapsychologiczne działające w sy tuac jach  współ- 
w ystępu jących  z zachow aniem  w iąże się z now ym i term inam i m o tyw acy j­
nymi: in tensyfikacja  zachow ania (invigoration), uw rażliw ienie  (sensitisa­
tion), an tycypacja . Proponow ane m echanizm y zdają  się być trafn ie  zróż­
nicow anym  rodzajem  w skaźnika behaw ioralnego, jednak  o jego  w artości 
em pirycznej zdecydu ją  oparte  na tych  konstruk tach  badania .

P racą C ofera i A ppleya za in teresow ane będzie szerokie grono odbior­
ców  (lekarz: fizjolog, neurolog, p sych ia tra ; psycholog, pedagog; nauczyciel 
w ychow ania fizycznego), je j form a pozw ala n a  w ybiórcze zaznajom ienie 
się z różnym i stanow iskam i teo rii m otyw acji, a załączone piśm iennictw o 
n ada je  książce ch arak te r „encyklopedycznego poradnika".

„O dobrych  książkach  nie trzeba w iele  pisać, lecz należy  je  polecać" — 
stw ierdził k iedyś prof. T. K otarbiński. W y d a je  się, że za to w ydatne  uzupeł­
n ien ie  naszego p iśm iennictw a na  tem at m otyw acji należą się słow a uznania 
pod adresem  Państw ow ego W ydaw nictw a N aukow ego i tłum aczy. (Do­
k ładn ie jsza  ko rek ta  tek s tu  w  drugim  w ydaniu  książki pow inna oczyścić 
tek s t z w ielu  usterek).
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Tablica 1

Zmienne empiryczne 
(niezależne, zmienne 

poprzedzające)
Zmienne hipotetyczne

Zmienne behawioralne 
(zależne, zmienne 

wynikające)

Z
m

ie
nn

e
dy

sp
oz

yc
yj

ne

gatunek (rasa)
płeć
wiek
pochodzenie
życiorys

Dyspozycje wrodzone Dyspozycje
nabyte

charakterystyka jed­
nostki w wykonywaniu 
zadania (charakterysty­
ki inteligencji i osobo­
wości, „sposoby”)

wektory „instynkt" „uczucia" itp.

kierujące inteligencja, „usposobienia" 
(nawyki) 
„wzory", „idee"

dynamicz-
no-gene-
tyczne

zmienne o 
temperament 
dyspozycje

sobowościowe 
„cechy charak­
te ru”, 
„postawy"

Zm
ie

nn
e 

za
le

żn
oś

ci
ow

e

w
ek

to
ry

cele przedmiotowe (wo- 
litywne, etc.) 
pobudki (np. potrzeby 
J. H. Massermana)

Związek funkcyjny
(np. siła nawyku Hulla sHR)

formy i cele (zamierze­
nia) działania

1. instynktowne,
2. nabyte,
3. racjonalne

ki
er

uj
ąc

e

recepcja sensoryczna 
bodźców kierunkowych 
(np. bodźce popędowe 
C. L. Hull a)

percepcja, powtarzanie, wykonywanie (wyobra­
żenia i myślenie), zamierzenia, etc.

behawioralne kryteria 
ukierunkowania (rozróż­
nianie, etc.)

dy
na

m
ic

zn
o-

-g
en

et
yc

zn
e motywacje obwodowe 

(zewnętrzne)
1. impulsy motywacyjne
2. bodźce motywacyjne 
(np. popędy E. C. Tolma- 
n a — 1951 rok; popędy 
P. T. Younga, C. L. Hulla

motywacje centralne =  motywy
a) motywy główne (10) lub lafektyw ne
b) motywy emocjonalne (2) Jwspółwystępujące
c) motywy wtórne (4) warunkowe

behawioralne kryteria 
energetyczno-mobiliza- 
cyjne (intensywność, 
trwałość, etc.).



T ablica 2

Zm ienne h ipo tetyczne

form alnie obojętne neurofizjo logiczne fenom enologiczne

1 
zm

ie
nn

e 
dy

sp
oz

yc
yj

ne w
ek

to
ry

4 zm ienne — np. po trze­
by H. A. M urraya

ki
er

uj
ąc

e

3 zm ienne — np. p o sta ­
w y P. T. Y ounga

in s ty n k ty  
N . T inbergena

dy
na

m
ic

zn
o-

-g
en

et
yc

zn
e

4 zm ienne — np. popę­
dy  M cD ougalla; ergi 
R. B. C atte lla

zm
ie

nn
e 

za
le

żn
oś

ci
ow

e w
ek

to
ry 7 zm iennych ·— np. po­

trzeby  H. A. M urraya; 
popędy  E. C. T olm ana 
(1932 r.)

3 zm ienne — np. 
napędy  R. S tag­
nera ,

ki
er

uj
ąc

e

5 zm iennych —  np. za­
m ierzenia (sets)
P. T. Y ounga

2 zm ienne — np. 
zam ierzenia 
(sets) G. L. Free- 
m ana

P .T . Younga 
dążenia

dy
na

m
ic

zn
o-

-g
en

et
yc

zn
e

8 zm iennych — np. po­
pędy  C. L. Hulla*, po­
trzeby  E. C. Tolm ana 
(1951) ; nap ięc ia  K. Le­
w ina

3 zm ienne — np. 
popędy 
P. T. Y ounga

2 zm ienne np. 
im pulsy 
T. V. M oore 'a

* C lark  H ull k ładzie znak rów ności pom iędzy popędem  psychologicznym  
a potrzebą fizjologiczną.


